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Dostojnemu Jubilatowi składamy najserdeczniejsze życzenia

20.03.2018 Dagmara Bielec-Janas

Dzisiaj w siedzibie Związku Powstańców Warszawskich przy ul. Długiej
odbyło się uroczyste spotkanie z okazji 101. urodzin generała
Zbigniewa Ścibor-Rylskiego - żołnierza Armii Krajowej, uczestnika
Powstania Warszawskiego, generała brygady Wojska Polskiego w
stanie spoczynku, prezesa Zarządu Głównego Związku Powstańców
Warszawskich. W przyjęciu udział wzięli także przedstawiciele
Nadwiślańskiego Oddziału Straży Granicznej na czele z komendantem
oddziału płk. SG Andrzejem Rytwińskim.

Zbigniew  Ścibor-Rylski
urodził  się  10  marca  1917
r o k u  w  B r o w k a c h  n a
Ukrainie. Po zdobyciu Kijowa
przez wojska polskie wraz z
rodziną przyjechał do Polski,
gdzie w 1939 roku ukończył
Szko łę  Podchorążych
Lotnictwa  w  Warszawie.
Otrzymał  przydział  do  I
Pułku  Lotniczego  Warszawa
Okęcie,  który  6  września
1 9 3 9  r o k u  z o s t a ł
ewakuowany na południowy -
w s c h ó d  i  d o ł ą c z y ł  d o
s a m o d z i e l n e j  g r u p y
operacyjnej  „Polesie”,  pod
dowództwem  generała
Franciszka  Kleeberga.
Ścibor-Rylski  brał  udział  w
walkach  pod:  Mrozami,
Ł ę c z n ą ,  A d a m o w e m ,
Kockiem.  Po  kapitulacji
grupy  generała  Kleeberga,
został  wywieziony  do  Kielc,
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nas tępn ie  do  obozu  w
Stargardzie,  a  stamtąd  na
r o b o t y  w  H o r o ś c i e ,
Strossdorfie  i  Piritz,  skąd
udało  mu  się  uciec  1  lipca
1940 roku. W sierpniu 1940
roku Ścibor-Rylski wstąpił do
Z W Z - A K  -  k i e r o w a ł
oddziałem  przejmującym
zrzuty  lotnicze  na  terenie
w o j e w ó d z t w a
warszawskiego.  Od  stycznia
do lipca 1944 roku walczył w
szeregach  27.  Wołyńskiej
Dywizj i  Piechoty  Armii
Kra jowe j ,  w  kompani i
warszawskiej  jako  dowódca
p l u t o n u ,  a  n a s t ę p n i e
dowódca  kompanii  „Motyl”.
W  lipcu  1944  roku  został
oddelegowany do Warszawy,
gdzie  walczył  w  Powstaniu
Warszawskim,  pełniąc
funkcję  zastępcy  dowódcy
Batalionu  „Czata  49”  w
Zgrupowaniu  „Radosław”.
Brał  udział  w  walkach  na
szlaku bojowym: Wola - Stare
Miasto  -  Czern iaków  -
Mokotów  -  Śródmieście.  Po
kapitulacji  Powstania  jako
ranny dostał się do obozu w
Pruszkowie,  skąd  wkrótce
uciekł  i  po  dołączeniu  do
grupy  „Kedyw”  pułkownika
„Radosława”  prowadził
dalszą walkę z okupantem.

Po wojnie generał Zbigniew Ścibor-Rylski należał między innymi do grupy inicjatywnej
utworzenia  Muzeum  Powstania  Warszawskiego,  a  w  1989  roku  założył  Związek
Powstańców Warszawskich - jest jego prezesem od 1990 roku. Brał udział w pracach Rady
Ochrony Pamięci  Walk i  Męczeństwa. Jest  też członkiem Kapituły Orderu Wojennego
Virtuti Militari. Został odznaczony między innymi dwukrotnie Krzyżem Srebrnym Orderu



Wojennego Virtuti Militari, dwukrotnie Krzyżem Walecznych, Krzyżem Komandorskim z
Gwiazdą  Orderu  Odrodzenia  Polski,  Krzyżem  Partyzanckim,  Warszawskim  Krzyżem
Powstańczym.

Panie  Generale,  z  okazji  101.  urodzin,  w  imieniu  wszystkich  funkcjonariuszy  i
pracowników  Nadwiślańskiego  Oddziału  Straży  Granicznej  składamy  Panu
najserdeczniejsze życzenia zdrowia i wielu lat życia, wypełnionego radością i satysfakcją z
przeżytych lat…

 

...

 

Od  grudnia  2006 roku  Nadwiślański  Oddział  Straży  Granicznej  nosi  zaszczytne  imię
Powstania Warszawskiego. Funkcjonariusze naszego oddziału od wielu lat uczestniczą w
szeregu inicjatyw o podłożu patriotyczno-historycznym. Staramy się otaczać bezpośrednią
opieką naszych Patronów – bohaterów Powstania Warszawskiego. Kombatanci wspierani
są przez nas duchowo – dzięki  odwiedzinom, rozmowom, jak i  materialnie.  Dbając o
pamięć naszych poprzedników i bohaterów kierujemy się dewizą: „Naród bez pamięci
historycznej nie jest narodem, i gdy ta przestanie dla niego być święta, wtedy i on nie
będzie już godny odziedziczenia imienia”.


